Figura Św. Jana Nepomucena znów w Rzeczycach
1. Szczęść Boże! Nazywam się Bogusław Nowakowski i jestem prezesem Stowarzyszenia NEPOMUK, które odrestaurowało figurę Św. Jana Nepomucena, z kapliczki Pani Marii Magdaleny Prüfer z domu Poloczek i którą Ksiądz Proboszcz, w ubiegłym miesiącu, przywiózł z Gliwic. Chcę powiedzieć kilka słów o naszym Stowarzyszeniu, historii rzeźby i o jej odnowieniu. 
2. Nasze Stowarzyszenie to grupa kilku-kilkunastu osób, którzy próbują niewielkimi, środkami przywracać naszemu otoczeniu zapomniane małe obiekty sakralne i zabytkowe, takie, które stosunkowo małymi nakładami i własną pracą można wyremontować. Jest zarejestrowanym Stowarzyszeniem, którego celem są wyłącznie tego typu działania. To, co wykonaliśmy i czym aktualnie się zajmujemy, można obserwować na internetowej stronie: nepomuk.pl.
3. Chcę powiedzieć kilka słów o postaci Jana Nepomucena, od którego, również nasze Stowarzyszenie NEPOMUK, wzięło nazwę. Był on kanonikiem w Pradze Czeskiej, którego w XIV w. czeski król Wacław kazał utopić w Wełtawie, podobno dlatego, że nie chciał ujawnić tajemnicy spowiedzi królewskiej żony. Jan Nepomucen został w XVIII w. beatyfikowany i kanonizowany, stając się symbolem przywiązania do wiary i zasad katolickich. Szczególnie popularny jest jego kult na terenach, które po wojnie trzydziestoletniej w XVII w., zmagały się z wpływami i konfrontacją z kościołem ewangelickim. Św. Jan Nepomucen zwykle trzyma w jednej ręce palmę, a w drugiej krzyż, często jeden z palców przy ustach, jak ten z kapliczki w Łabędach przy Poczcie. Ten nasz, z Rzeczyc, dzięki wspaniałej pracy Pani Konserwator, wpatruje się ze skupieniem w krzyż.

4. Związki naszego Stowarzyszenia NEPOMUK z Rzeczycami rozpoczęły się w roku 2007, gdy członek Stowarzyszenia, Pan Marek Słabosz, z inicjatywy i we współpracy z Państwem Langer, wyremontował przydrożny krzyż z piaskowca na ul. Polnej.
5. Wiosną 2008 roku, właśnie z inicjatywy Pana Słabosza, rozpoczęliśmy ratowanie figury Św. Jana Nepomucena z zalanej wodą kapliczki z roku 1883. Taczką, przewieźliśmy ją na teren Parafii, gdzie bardzo długo myliśmy ją z mrówek i szkodników. Wspólnie, z jednym z mieszkańców, przewieźliśmy ją do Parafii Św. Krzyża w Gliwicach, oczyściliśmy z farby i za zaleceniem stolarza, Pana Henryka Brzozoka, zostawiliśmy ją w jego warsztacie, by przez 1,5 roku, na świeżym powietrzu, powoli wysychała. Później Pan Brzozok wraz z rzeźbiarzem Panem Adamem Howaniakiem odrestaurowali zniszczone części rzeźby: rękę, nogi, frędzle narzuty, postument i inne brakujące elementy. W końcowej części prac, warsztat stolarski odwiedził Ksiądz Proboszcz, oglądając i konsultując prace. Trzeba było wypełnić pęknięcia, zaprojektować właściwą wielkość i kształty brakujących części rzeźby, by zmieścić się w prawidłowych proporcjach, a także zachować rzeźbiarski styl zabytku. Została wykonana wielka praca, którą można wyobrazić sobie przeglądając zdjęcia z etapów renowacji.
6. Końcowy efekt renowacji przyniosło malowanie. Wybraliśmy doświadczonego fachowca Panią Katarzynę Podgórny z Tarnowskich Gór, a projekt doboru kolorów i technik malarskich konsultowaliśmy z Panią Anną Szadkowską, która w gliwickiej kurii odpowiada za konserwację zabytków i jest członkiem Rady Programowej naszego Stowarzyszenia. Ich praca, sięganie do historycznych źródeł, porównanie z innymi istniejącymi rzeźbami, dobieranie kolorów, użycie najlepszych materiałów malarskich, dały wspaniały efekt, który możemy teraz już wszyscy podziwiać. Dokumentację prac na płycie CD przekazałem Księdzu Proboszczowi.
7. To wielka satysfakcja, że dzięki naszym działaniom, pracy wymienionych osób i stosunkowo niewielkim nakładom sfinansowanym z prywatnych funduszy, rzeźba wróciła i zostanie w Parafii Rzeczyce. Myślę, że jest jednym z najstarszych zabytków dawnych czasów, sami wiemy jak burzliwych, myślę, że może nawet najstarszym zabytkiem w Rzeczycach, i do tego jak pięknym.
8. Trzeba tu powiedzieć o wspaniałym geście Pani Marii Prufer, której pradziadek kiedyś wyłowił rzeźbę z Kłodnicy lub Dramy, wybudował dla niej kapliczkę i którą jej rodzina opiekowała się przez 130 lat. Pani Prufer, w maju tego roku, podarowała rzeźbę Św. Jana Nepomucena społeczności Parafii Rzeczyce.
9. Był jakiś powód, że rzeźba kiedyś przypłynęła do Rzeczyc i została ustawiona w specjalnie wybudowanej dla niej kapliczce. Był jakiś powód, że została pięknie wyremontowana i był jakiś powód, że wróciła w pełnej krasie do Państwa - do Rzeczyc.
10. Na zakończenie chciałbym życzyć Parafii i Państwu, by może za jakiś czas, dzięki informacjom i odpowiedniej promocji, wiadomość o rzeźbie Św. Jana Nepomucena z parafii Rzeczyce, przeniknęła do książek, przewodników i opracowań o naszej małej ojczyźnie - Ziemi Gliwickiej. Wtedy tę Parafię będą odwiedzali pasjonaci i turyści, w oczach których, Rzeczyce to nie będzie koniec gminy i świata, ale miejsce warte odwiedzenia i zobaczenia.
Dziękuję Państwu. 

